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RUCH PEDAGOGICZNY
MIESIĘCZNY DODATEK

JI])I{}) .,GJtOSU NAUCZYCIELSTWA LUDOWEGO".

OD REDAKCYJ.
Na moc): uchwały V. Zjazdu Delegatów „Krajowego Zwią

zku Nauczycielstwa ludowego", odbytego dnia 9. września 1911
roku w Krakowie, przystępujemy obecnie do wydawania "Ru
ch u pedagog i cz n_ ego", jako stałego dodatku naszego pi
~m~. ,,f\nch pedagoąic7:ny" będzie wychodził z wyjątkiem lipca
1 sierpnia raz na miesiąc.

Uchwała Zjazdu Delegatów ma nadzwyczaj doniosłe zna
czenie dla wychowania i ogółu nauczycielstwa w kraju naszym.
W czasach, kiedy wiedza pedagogiczna, oparta na badaniach,
zatacza coraz szersze kręgi, kiedy widzimy wspaniały rozkwit
li~eratury pedagogicznej w Anglii, Niemczech, Francyi, Stanach
Zjednoczonych i t. d., kiedy w krajach cywilizowanych nurtują
ożywcze prądy, zmierzające do przeprowadzenia ?!runtownej re
formy wychowania dziecka, zgodnej ze zdobyczami nowoczes
nej nauki, - jesteśmy · świadkami zupełnego niemal zastoju
w dziedzinie reform wychowawczych w kraju naszym. Przy
c z y n y t e g o s m u t n e g o i n a d e r s z k o d I i w e g o d I a r o z
w oj u kultury polskiej objawu należy szukać
g ł ów n i e w o b e c n y m u s t r oj u w y c h o w a n i a p u b I i c z
n ego, w zgubnym systemie, jaki zapanował w naszem szkol
nictwie ludowem. Seminarya nauczycielskie nie dają swoim wy
chowankom 'z powodu ustroju, nie odpowiadającego nowoczes
nym wymogom pedagogicznym, ani należytego wykształcenia
ogólnego, ani fachowego; .z powodu braku _stałych katedr pe
dagogiki na obu naszych uniwersy~etach wykształcenie pedago
giczne nauczycieli seminaryjnych Jest z reguły tak niedosta
teczne że nie. mogą podołać trudnemu zadaniu; ruch na polu
literat~ry pedagogicznej jest w stosunku do Zachodu i Kró
lestwa Polskieeo w kraju naszym na ogół bardzo słaby.

Nauczycief;;two ludowe ?omaga się na wsz:ystkich_ swych
wiecach i w prasie zawodowej reformy wychowania publicznego
od lat szeregu. K o n i e cz n ą j est j e d n a k rzeczą, a by re
f or ma dokonała się wprzód w umysłach całego
n a u c Ży c i e 1 st wa, aby zajęło się ono _gorąco . P\acą ped~g_o•
giczną, stojącą na poziomie. współ~zesneJ ~aułu. Skor? wśród
całego nauczycielstwa obudzi się zywe zainteresowanie spra-
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wami wychowania, sfery oficyalne staną wobec syh~acyi, która
je zmusi do wprowadzenia w czyn reformy szl~olneJ.

Praca ta poważna i trudna-wymaga nale7:ytego przygoto
wania nauczycielstwa zainteresowania się wspokzesnymi. prl!·
dami wychowawczy~i, nowoczesną liter~turą p_edagogiczn~,
słowem poważnego samokształcenia ~ię._ 1 o będzie na~~ępm~
bodźcem dla nauczycielstwa do podJ~Cia pracy _samodzielnej,
mającej na celu poznanie natury dziecka polsldego tak pod
względem fizycznym jak i psychicznym. . . . .

W tej pracy, mającej dla przyszłosc1 ?omosłe znaczeme
Ruch pedagogiczny chce być . towarzyszem 1 doradcą nauczy
cielstwa. Z ap om o cą wyd a w n i c twa tego p r a~ n Iem Y
zaznajomić jak najszersze sfery nauczyciel stwa
z nowoczesnym ruchem pedagogicznym,. z głę_boką
z m i a n ą, j a k a si ę do k o n y w a w wy c h o w a n 1 u d z I e c ka
na Zachodzie i w Królestwie Polski em.

W piśmie naszem umieszczać będziemy arty
k u ł y z z a k r es u p e d o I o g i i, p e cl a g o g i k i e k s p e r y
m enta l n ej i psychologii dziecka, prace treści hi
s t o r y c z n e j z e s z c z e g ó I n e m u w z g I ę d n i e n i e m d z i e
j ó w ,vy c h o w a n i a w P o I s c e, i n f o r m a c y e · o r u c h u
na polu nowoczesnego wychowania za granicą
1 u n a s j a ko t e ż b i b I i o g r a f i ę c z a ~ o p i s m i d z i eł p e
d agogi o z ny c h. Redakcya „Ruchu pedagogicznego" po z y
skał a na współpracowników najwybitniejsze s iły
po Isk ie, pracujące na polu pedagogiki i psychologii dziecka.

Zadaniem naszem będzie utrzymanie stałego kontaktu z pra
cownikami na polu wychowania w Królestwie Polskiem; wspól
nemi siłami dążyć będziemy do rozbudzenia silnego ruchu pe
da~ogicmego wśród nauczycielstwa polskiego, albowiem od twór
czej pracy całego nauczycielstwa zależy przyszłość racyonalnej
pedagogiki narodowej, opartej na podstawach naukowych na
ścisłej i głębokiej znajomości fizycznej i duchowej natury 'pol
skiego dziecka.

O duchu pedagogiki doświadczalnej.
Pr7:ynajmniej od początku zeszłego stulecia było zasadą

~nan~ _1 uz_naną, że _wychowanie opierać się powinno na zna
jomosci dziecka, a więc prze~ewszystkiem na psychologii. Naj
no\~szą f~zą te_go stosunku Jest - pedagogika doświadczalna.
Zmiana, Jaka się ~u do~onała, polega na tern, że podczas gdy
przedtem ped~gog~ka us1ło~v~ła brać z psychologii gotowe re
~ultat~, obecnie ~i.erze z meJ metodę, a do potrzebnych jej re
zulta~ow. dochodzi~ _chce sama. Spodziewać się należy - i rze
czyw!stosć _w ~zęsc1 t? _już potwierdza - że stosunek w tej
formie okaże się bardziej płodnym i skutecznym, uznawany bę-
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dzie nie tylko teoretyczn1·e w zasadzie, al · · k.realne. ' e przymesn, orzyści

Każda z n~uk tych ma cel pdmienny: psychologia _ teo-
retyczny, analityczny, oderwany zmierza ona do ,, k ·· \ '] · d • ' · ,,v rycia1 ou-e~ ema ~asa n1czych, ?gólnych form życia duchowego,
praw Jego po stawowych;· cel pedagogiki - konkretny synte
tyczny, chce ona poznać uwarunkowanie życia duchow~go nie
':v ~rost?•ch, sztucznie wydzielonych jego objawach, ale takiego

· Jak1e_m Jest,w rzeczywistości, ażeby na nie módz w praktyc~
oddziaływ_~c .. Dla lego też to, co stanowi ważną zdobycz dla
psychologu, Jest dla pedagogiki często bez znaczenia albo ma
ty_! ko. z:iaczenie pośred~.ie, ?alekie od zastosowania 'w rzeczy
wistości. . W psy_ch_olog11 me ~ylko, dawniejszej ale i nowszej,
ekspcr.\'.mentalneJ, Jest względnie bardzo niewiele wyników, któ
rehy się . dały zastosować w praktyce wychowawczej wogóle,
lub bez znacznych zastrzeżeń. ·Dopóki len stosunek pedagogiki
do psychologii ograniczał się do tego, że czerpać z niej chciała
gotowe dla się. wskazania, żniwo jej na tern polu musiało być
bardzo skąp~ •

Inaczej rzeczy się mają, o ile idzie o metodę. Przedmiot
obu nauk, lubo z różnych stron i dla różnych celów rozwa
_żany, jest w pewnym stopniu wspólny - duchowe życie czło
wieka. Zalerri mieć one mogą i wspólną metodę badania, i w tym
kierunku jedna nauka może korzystać z postępów, czynionych
przez drugą. Ale metoda psychologii dawniejszej była albo spe
kulutywna, opartą na rozumowaniu, albo o ile była empiryczną,
posługiwała się przeważnie samoobserwacyą człowieka doro
słego, i to takiego, który zdolny był właśnie naukę tworzyć.
Tymczasem pedagog musiat się zawsze trzvrnać twardego gruntu
rzeczywistości, która silniejszą była od filozoficznej spekulacyi
i do niej się naginać nie da wała; miał on przylern do czynienia
z dzieckiem, które do samoobserwacyi albo ani jest zdolne wo
góle, albo nie w tym stopniu, jakiego wymaga nauka. ·

Ale oto w · psychologii ustala się i zapanowuje ekspery
ment. Zrazu zastosowana tylko. do elementarnych objawów psy
chicznych - wrażeń zmysłowych, cz~su reakcyi . - met.oda
eksperymentalna w tych prostych ob,1a_wach zostaje .wlprobo
wana rozwinięta ujęta w reguły, stopniowo zakres JeJ zasto
sowaA rozszerza ~i·ę, możność i skuteczność jej stwie!·dzoną zo
staje nie tylko dla prostych -~j~wisk duc~owycb? stojących ~o~
niekąd na granicy psychologu 1 fizyologii, ~I~ 1 dl~ czyunosci
złożonych - pamięci, uwagi, młslema, woli I uc_zu~. .
- Zbliżenie teraz nasuwało się sarno przez się I nastąpiło,
a rezultatem jego jest: doświadczalna ped~gogika. Jest ona
metodą teoretycznej psychologii w zast~sowamu do praklycznyc_h
zadań pedagogiki. A więc. np. J?SY~hol1zyczne ~etody badam~
stosunku podniety i czucia zn~JduJemy zastoso~ane.do badan
nad rozwojem zmysłów u dziecka; metody badania zakresu
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, . , .. dczenia z tachistoskopem pedago-
uwagi i Ś\".iadomosci, dos~via . i wyjaśnienia procesów przez
gika stosuje w cel~ wy r_Yc'.\hować rysować; 'doświadczenia
które dziecko uczy się czytać, ra . dzen'· (zeznań) bezpośrednio• h lo"n wypowie - -z tak zwanej psyc O .'? h metod Nauki O Rzeczach, i t. p.
prow;tzs~o~~nl~~e~;gor~!~~~ wywnioskować p~widen.ogólnJ ~l~a-

' ·1 . d świadczalnej i różnicę jeJ o mnyc cie-
~~1~\~~,:,ei:;t,~ hfstoryi wychowania występowały jako dą-
żności nowatorskie. • . d „ t , ·g

Doświadczalna pedagogika nie przynosi za ne9o bo O\\ e o
· c , dnych nowvch zasad działalności wych.ow. aw-- proaramu re,orm, za . J • d

-"' M na charakter raczej formalny: ustanawia po ~lawy
czej, 1 a o • 1 • l bvć Nicz eaoi kryterya dla oceny tego, co jest, Ja t I lego, co c 1ce_ J • - "

z góry nie odrzuca ani nie narzuca: żąda tylko azebf potlda:1~
zostało próbie uoświ~dczeni~:- !)lat~go Je~t ona o__ w1el_e_ rn 1~!~.l
agresywną i rewolucyjną, aniżeli klorybądz z P?PI zed1_11c~1 kie-
• 1 · Peda"o"a-praktvka który w przeciwstawieniu do
1 un {OW. o o J '· • u , · d.. · " ,,
,, teoryi". chęt~ie powoływał s1~ na _sw_~Je ". osw1~ czeme ', ~~\\ ~
petlagogika bierze z.a . słowo . 1 m~~v1: l Ja_ sob1: _che~,''~ cbo,
wanie oprzeć na doświadczeniu, rozmmy się w biuncie I zecz)
tern tylko, że ja chcę Io »<.!oświadczenie" u:zyni~. ~ełniejszem,
gruntowniejszem, bardziej melodycznem. Ale I te rozruce są tylko
stopniowe. . ,

Każdy praktyk zgodzi się, że nie każda Jego proba metody,
nauczania środka karności i t. p. była równie udatna, dla
niezo samego przekonywująca że niektóre swoje „doświadcze-n b , •

nia" robił ,v warunkach bardziej pomyślnych, z rezultatam i
wyraźniejszymi, aniżeli inne; zgodzi się niemniej, że „doświatl
ozenie", które zdobył na 100 uczniach lepsze jest, niż na 1O, że
wogóle "doświadczenie" jego po kilkunastu latach jest bogatsze
-niż po roku, że sam on więcej ufa "doświadczeniu", które po
twierdzili inni, aniżeli takiemu, które sam tylko zrobił. Otoż
nowa pedagogika usiłuje owe prymitywne, samorodne . ,,do
świadczenia", które każdy nauczyciel i wychowawca robi
w szkole, pod każdym z powyższych względów udoskonalić,
zbliżyć i upodobnić do doświadczenia naukowego - do ekspe
rymentu w ściślejszern znaczeniu; dokładnie i naprzód okre
ślić warunki doświadczenia, przewidzieć i usunąć możliwe
źródła błędów, zwiększyć liczbę doświadczeń, na których oprzeć
się mają wnioski ogólne, umożliwić innym powtórzenie i spraw
dzenie doświadczeń,

~ie przynosząc żadnej nowej doktryny wychowawczej,
określonego _pia~~ i _treści wychowania, pedagogika doświad
cz~lna_ ~ynajmmeJ Ili~ wyłącza i nie czyni zbytecznymi innych
~ązno~c1 reformatorskich, które owszem jednocześnie z nią
1 wspótrzędnie występować mogą, bynajmniej z nią nie współ
zawodnicząc: n, p. idea szkoły jednolitej, koedukacyi, szkol
nego samorządu, ,,szkoła pracy" i t. p.
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T~lko dz_iś w. obliczu pedagogiki doświadczalnej każda
nowa idea relormalorska w wychowaniu musi b · · d
Przy0olowan · ł yc na Je nob 3:: m'.ną czas pe?agogicznych utopii i fantaz i
~10w_o po,,~sta,1ą~e 1_dee ~eform h?zyć mogą na szerszy posłu~h
1 rozl?o"szechmeme o ile wprzód ·W mniejszym l b . · kt dd d - . . . u w1ę szym
s 0P1_1m pot "da zą się ~ P:ZeJdą próbę doświadczenia- doświad-
cbzema 1:1-e _o ycznego_, jakie ~vłaśnie n?wa pedagogika dla wy
c owama I nauczarna obowiązującem · chce uczynić.

J. Wł . Dawid.

Tradycye
polskiego szkolnictwa elementarnego.

VI' 9iągu wieków kulturalnego rozwoju szkoła ludowa ule
gafa zmianom, zależnym od rozwoju nauki i rozwoju społecz
nego. 1:radycya pracy wychowawczej jest w Polsce bogatą:
zbada~ _Ją trzeba ?la dalszej twórczości pedagogicznej, choć bu
do_w~c Jutro będziemy z oczyma wpatrzonemi nielylko w czasy
m nnone lecz - przedewszyslkiem w potrzeby dnia dzisiejszego.
Musimy poznać dokładnie nietylko martwe cyfry, lub uroczy
ste słowa ustaw, któremi okraszać zwykliśmy wspomnienia
przeszłości, lecz przedewszystkiem związek szkolnictwa z życiem
narodu, zmiany, jakim ulegało zależnie od form życia' społecz
nego, politycznego, przyczyny stwarzające rozkwit lub rzuca
jące się kamieniem ciężkim na drodze postępu. Wtedy jaśniej
szą się stanie i dzisiejsza walka o światło. W tradycyi znaleźć
można i gnuśną opieszałość i czyny ofiarne: odwoływanie się
do niej bezkrytyczne powiększa nieraz zamęt w poglądach na
narodowy charakter szkolnictwa. Trzeba wyjaśnić sobie drogę
rozwoju, wyodrębnić od przejściowych objawów (które jako
przeżytki długo się nieraz utrzymują) trwałe zdobycze, co nową
wciąż stwarzają lradycyę, wypływającą z dawnej jako jej ciąg
dalszy doskonalszy, z nowemi potrzebami życia zgodny.

N~ tern polu pozostaje· jeszcze wiele do zrobienia: naukowe
badania zaledwie "O dotknęły. Ale to, co już znane uprzytom
nić sobie trzeba bby dalej rnódz posunąć badania i w chwili
'dzisiejszego czyn~ otuchę i natchnienie czerpać z tradycyi życia.

W szerezu krótkich szkiców przedstawimy ważniejsze chwile
z dziejów p~lskiego szkolnictwa elementarnego, ukazując jego
związek z całokształtem życia narodowego.

I.
Poglądy na oświatę ludu_w_ końcu xym wieku ~ Szkoły pa-

. . rafialne Kom1sy1 Edukacy1 Narodowej-
Wśród dążności reformatorski9h w drugiej poło_wie .xym

wieku, przetwarzających całe życie Polski, szerzenie oswiaty
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. . p wtarzano nieraz: "ciemnota ro-
stało na pierwsze~ mJeJSCU. 0

, . " nikt nie może być sta-
zumu jest szkodliwą społecznosc~ ' '! - eh kto ich nie zna. . w swoich powmnosc1a , . ,
teczme Wiernym , . . któr b nie był obowiązany ·
niema w społeczności człowieka, Y ,Y • ·e" Trzeba ludzi

. •t bie rozumu osw1ecem . · ·.starać s11;; o przyzwo1,_e ~o I 'ci całości społecznej. Ale od roli
kształcić tak, by czuh się częsr ą • działu różnych grup

t . ł , • raczej od poJmowama u ,w eJ ca osc1, . - • . . d . _ zawisły poglądy naspołecznych w twórczości nar o owe] . d . ,
zakres i cel kształcenia jedno_stek.. Na _ch~opow ~p_o~lą ~7°. ~e:
dynie jako na najpotrzebniejsze I najpozyteczmeJSZ\ 1 o _mczeJ
sztuki instrume~ta" _ kształcenie i_ch uw~żano za corueczne
tylko dla celów podźwignięcia rolnictwa, Jedynego we~le ów
czesnych poglądów źródła bog_actw,a nar?dow_ego. Tresć ~nu~(
rolnikom przyzwoitych" musi hyc zdaniem Jednego z na )'V)'
bitniejszych pedagogów i ekonomistów ówczesnych ks: Popław
skieao inną niż dla

0
szlachty. Rozprawa ks. Popławskiego, wy

dan; ~v r. 1774 jako odpowiedź na pytanie konkurso\~e (ogło:
szone w r. 1770 przez biskupa Massalskiego): "Jakie nauki
należałoby dawać kmiotkom tej tak szac_owaneJ · cząstce społe
czeństwa ludzkiego, a tak u nas upo?loneJ",-:- zawiera pr~gram,
który się stał drogowskazem dla działalności edukacyjnej dłu-
gich lat dziesiątków. .

"Przyzwoitość ćwiczenia umiarkowana być powinna według
przyzwoitości kondycyi". Formować nale_ży Iu_dzi w I~~, w/z~m
tak prywatnego, jako publicznego szukać mają szczęscra. I orne
waż cel uszczęśliwienia tych, co się rolnikami urodzili „ na
tymże rolnictwie ma się kończyć", nauczanie powinno przy
sposobić ich do przyrodzonego zawodu. Obejmować ma prócz
nauki chrześcijańskiej (połączonej z informacyą o gusłach i za
bobonach) czytanie i pisanie po polsku, łatwy sposób rachunku
i roboty gospodarskie. Takie nauki - podkreśla Popławski -
nietylko "fortunom szlacheckim szkodliwe być nie mogą, ale,
owszem koniecznie potrzebne i arcypożyteczne". Szkoły po
winny istnieć przy wszystkich kościołach parafialnych kosztem.
intrat kościelnych (z przyczynieniem się kolatora, dzieci wwieku
od lat 6 do 12 przez całą zimę pobierać winny naukę, w lecie
pracować na roli. Przymus w edukacyi jest zbyteczny - •należy
tylko do niej zachęcać. Książki szkolne, ułożone przez ludzi
uczonych i biegłych w edukacyi „powinny być samą potrzebą
i praktyką napełnione",

Zdan_ie ~s.. ~op_ławsl~iego o konieczności "przyzwoitego"
kształcema w1esmakow me było odosobnione: opinia światłej
częsc_1 społeczeń~!wa żądała oświecania ludu. ,Komisya Edu
kacyi NarodoweJ , ustanowiona "konstytucyą z dnia 15 IX. 1773
dl~ dozoru nad. ed_u~~c!ą_ narodo_wą szlacheckiej młodzi"
dzięk] głosom tej oprnn juz po dniach paru rozszerzyła swój
pro9ram 1 ?rdynacyą z 21 II, 1774 pos~aaowiła założyć 25u0
szkoł paraftalnych dla ludu. Organizacya tych szkół natrafiała
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na wielkie trudności. z funduszów b .
rom kierowniczych jednostek nic n' pu ~i~znych wbre~v zamia-
manie, lecz zwrócono sie do uczuc~eppor~e~nacz?n~ na ich utrzy-

. kł l . . . " swięcerna 1 dumy poi
ca.1_ąc ~a a< a~1e szkół gorliwości obywateli zach · k' e
obietnicą wdzięczności uczniów i chwały , bi' ęc~J~c u temu
duchowi~ństwo, by „według nakazu soboiuu ty~:;:ki~g:~1tano
kosztem I st_araniem szkoły utrzymywało. . wym

Długą 1 staranną pracę powzięła K E N dla, , ż ·
n· dl k 'ł " · , • u,o en1apro'.'1 a~,~ a s~ o pa!·af,alny~h. Ostatecznie skrystalizowan

w 1: 118:~ prog1_am szkoł parafialnych przepisywał im jako zi
?ame .oswiccerue ludu około religii około powinności t
'" I ł b 't · ' s anuJe„o, o'? o ro o_ 1 przemysłu w tymże słanie". Potrzebę oświaty
u7:a~,a<!ma•.Kom 1~ya le~,. że „ każdy chętniej wykona obo
~v1ą„k1 S\\ OJe, każdy lepiej odprawi robotę i rzemiosło, kiedy
jako czł~nv1el~, rozumny prowadzony w nich będzie, kiedy go
nau~zą. Jako I dl_aczego podległym mu być należy, jako dla po
sp?litego I s_wo3ego dobra ma używać władz duszy i ciała
ktore od stwórcy odebrał". · · , '
_ , ·1:owarzyst,vo do ksiąg elementarnych od r. 1777 niejedno-
~r?,~1~ ol~radowało , na? .plantą" elementarza, ułożenie tej
n:s1ązk1,, która zawrzeć miała całokształt materyału pouczającego
d'.a szkoł elementarnych zajmowało najwybitniejszych pedago
gow. Badano wzory obce, zastanawiano się naci wskazówkami
praktycznemi. Dopiero w r, 178;"),6 elementarz wyszedł z druku.
Najciekawszą i najważniejszą w nim częścią była „Nauka oby
czajowa dla ludu osobliwie wiejskiego", .od wszystkich w To
warzystwie pochwalona", napisana przez najwybitniejszego z dzia
łaczy K. E. N, Ks. G. Piramowicza. Ideowo wiąże się ona z in
nym dziełem Piramowicza, w uzupełnieniu elementarza wyja
śniającym pow i n n ości n a uczycie I a.•Nauka obyczajowa"
w sposób prosty, serdeczny, zwięzły wyjaśnia powinności czło
wieka, 'rozpoczynając od obowiązków dzieci ku rodzicom, ro
dzinie i ziemi rodzinnej. W rozdziale o pilności w naukach
Piramowicz tłumaczy zgodnie z zasadami dydaktycznemi Komi
syi jaką korzyść przynosi czytanie, pisanie, rachunki. Przedkłada
to utylitarnie, na faktach codziennego życia. Przy wykładzie
obowiązków względem . siebie podane są zwięzłe, doskonale
sformułowane wskazówki, jak zachowywać ochędóstwo, ochra
niać zdrowie, postępować z chorymi. Jako jedna z powinności
najgłówniejszych występuj~ zadowolenie ze-swego s.t~nu: _.Bóg
cię w nim postawił, tę c1 drogę_ do twojej szczęshwo~c1 do
czesnej i wiecznej naznaczył" .. Pir_a~.ow1cz w_ przyszłos~ pro~
wadzi, pragnąc stan chłopski podmesc, ~akazuJą~ nauczyc1elo~1
szanować go w dzieciach, ucząc chłopskich' synow, że „lu_dz1e
rozsądni, pano"'.ie i k~ólowi~, idąc za ś:W),atłem ~ozumu_ mgd)'.
niższej kondycyi człekiem me pogardz~Ją . Ale J~kżeż mac~!J
wygll}dają z tych nauk cele wychowama chłopa niż, przez ! 1-
ramowicza, sformułowane cele wychowama narodowego wogole.
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. h oświeconych ludzi, lecz i „d~-Kształcenie nietylko cnotliwyc f bronić praw swych": zostaje
brych obywateli, którzy P01:a ią 'liwych poddanych. Zamiast
sprowadzone do k_ształtowama szcl zęJ~: do postrzegania niedostat-

. · nauce mora ne 1 ··przyzwycza1ama w . . nalenia prawodawstwa - za econeków prawa i sposobów dosko d " .•

d , 1 ie ze stanu swego •bezwzględne za O\\
0 en ·t d . ciom ludu tak ciasno, że mogąOjczyzna pokazana .1es zie

ją uważać za wieś r~dzmną. . ało Położenie chłopa, pod-
. Inaczej być podówczas ~I~ wnłvwało na to że w stosunku· 1 • · u włości wp ) " , ·danego cał cowicie pan . 1 d, absolutyzm u oświeco-

do ludu panowały po~v~zechn1e paoJ.gprązy)ch~lnieJ·si rozpatr_ ywali
« p· a •ze włościanom n J ' • •

neg~c~ śli~~e~ie' rolnika" przedewszystkiem z punktu widzem!
~us ę·: , • Możność "uszczęśliwienia powszechn ego
interesów Jego J?an_a. d 1 1 eh rol n ków" świtała w Polsceprzez przysposobienie " os rnna szy · , . •
t !ko w t rch włościach, których pan by! ~monarch„ą osw1ec?~
y " i "~zorem Pana Podstolego" Krasickiego ~wazał „dob1)
~~:poddaristwa«" za obowiązek swój i zara!~m !ntere~ wfa_sny.

Działalność oświatowa pozostawała w ścisłej zależności od
~ef~rmy stosunków agr.arny~h. "'YP1:zód nim się po~c!any~~
oświecać zacznie - dowodził Krasicki · - trzeba _im u(z) ć ci:,,
żaru jarzma, które dźwigają: jeżeli b9w)em ~tan ich n_1~ma być
polepszony, na toby się im tylk? osw1ece~1e zdało, izby Iem
dotkliwiej czą li nieszczęście swoje". Głębsi o~ ,,Pan~ Podslo
Ieso" obywatele rozumieli, że przy traktowaniu kmiotka „za
jedno co bydlę", ~ez prz?'wrócenia, 1!1-u „zati:zymanych. d_~

1

tyc~~
czas kondycyi życia cywilnego- oświata, .cora wolności me .
znajdzie do wsi przystępu. · .

Wymowny przykład wpływu wolności przytacza Popławsk_1:
oto oczynszowani przez Zamoyskiego włościanie w Olszowie
"własnym domysłem" najęli bakałarza, .

Wraz z przykładam] reformy stosunków agrarnych w wielu
,,państwach" szlacheckich rozpoczyna się - jeszcze przed usta
nowieniem K. E. N. - żywa działalność oświatowa. Najwszech
stronniej, najgłębiej prowadzi ją ks. Brzostowski w Pawłowie,
który już w r. 178-! może być dumny, że wszyscy włościanie
.czytać umieją i po części pisać." Duże zasługi na polu szkol
nictwa kładzie duchowieństwo, biskup wileński Massalski na
kazuje proboszczom zakładać szkółki elementarne, biskup płocki',
Poniatowski, zachęca ku „temu gorąco. Wśród obywateli ziem
skich znalazły się jednostki, co zasłużyły na .koronę oby
watelską" przez zakładanie szkółek: W ostatnim dziesiątku
XVIII wieku działalność na polu szkolnictwa wzmogła się dzięki
Wiel~ien_m SeJm·?w!,. który zalecił Komisyorn porządkowym
starac się 1_1aJus1lmeJ, aby przy plebaniach znajdowały SIi!
szkoły parafialne; a „dla oświecenia ciemnej prostoty poddań~
stwa ~' aby .każd~ w1es ~howała bakałarza dla dania przynaj~
mmeJ początkowe] nauki młodzieży pod dozor,em ,plebanów"·.



Czyn_no_ść niel\t~rrch Ko_m_isyi przyniosła rezultaty, w aktach
komisyi rawskiej 1 czerskiej spotyka się liczne wzmianki O k · ł
kach, l~tó~·e zakładają lub zakładać mają, nieraz na kilka!!ś~ie
tygodni zimowych tylko księża, nie brak wzmianki o szkółce
przez gromadę utrzymywanej.

Z dokumentów Komisyi Edukacyi Narodowej wiadomo że
stan szkółek parafialnych był naogół opłakany. Wiele z nich
istniało _na papie1:ze. W ',vielu.przygodni, rozmaicie uposażeni
!1auczyc1~le uczyh_ chłopców „stanu ~zlacheck.iego" przygotowu
jących się do szkół wyższych. Przepisy Komisyi najczęściej nic
hyły zachowywane, jej elementarz nieznany. Z bólem dowodził
w r. 1792 jeden z wizytatorów: nie można spodziewać się
skutku oświecenia pierwiastkowego młodzi po miasteczkach
i wsiach, jeśli nie będzie zdolnych, przez Komisyę mianowa
nych nauczycieli, którzy pewni będą stałego uposażenia. Spro
wadza się to do zdania: póki szkoły zostawać będą na łasce
dziedzica i księdza.

Nie brak zaczątków jednolitej organizacyi. Założono szkołę
Jh nauczycieli parafialnych, odzywały się głosy za stworzeniem
na wzór pruski składki szkolnej.

Organizacya szkolnictwa ludowego miała się jednak stać
dziclern epoki następnej. Wiek XVIIl zostawił w spuściźnie
poczucie jej potrzeby, program i nieocenione wskazówki peda
gogiczne Piramowicza. Przekazał niejeden przyk[a~ działalności
rozumnej i ku zachęcie niejeden objaw rozbudzenia duchowego
włościan. ·

U schyłku Rzeczypospolitej rewolucyjne czyn~ Kości_usz~i
ukazywały nowe _ obowiązki względei_n . tych, ktorzy „zyw1ą
i bronią". Pracy oświatowej troszczącej się dotychczas o dos~o
nalenie „rolniczej sztuki instrumentów" przy~ywa .n~we ~adam~:
w r. 179-! poraz pierwszy głoszone: ,, bracia ?sw1ecaJmy się
wszyscy w tej głównej sprawie naszej, w sprawie narodu".

, H. Orsza..

Rzut oka
na rozwój pedologii za granicą i w Polsce.

Pedoloaia czyli naul~a o dziecku jest umiejętnoś~ią stosun-
d" ł d rozwój jej bowiem obserwowac możemy

kow:o:bar zo. m o ą,_ . tków lat Pod wpływem rozkwitu nauk
dopiero od lulku dziesią .1 . :b" 1 ,ri i polegających głównie
przyrodniczych, _a w sz~zefo;~:i~ ~~doa"~ia rozwija się „nowa"
na eksperymencie nowyc 1 ' ·t [muje

d ·1 która w różnvch krajach rozmai ą przype agogi ca, •
naz,;\i- Ameryce ustaliła się dla nowego kierunku nazwa „pe

. ścisłej ", w Niemczech używa się powszechnie terminudagogiki
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1
) Niektórzy uczeni n p La d 6 ...od· pedologii, zaznaczujac' że pier Y .0 r znrnJi'1 pe_dagogikę eksperymentalną

kwestye pedagogiczne, ·d;un-a zaś wsza huwzkg ę~m~ p1:zeważnie praktyczne
0 ffi!L c aro, tet w1ęceJ teoretyczny.

"eksperymentalna", we Fran?_Yi i Wł~szech P/~yjęto termin
nowa pedagogika" a w Belgu, Polsce 1 na W_ę,.,1zech „pedolo
~a • 1). w ś~isłym ;,wiązku z P:dag~giką doświadczalną, wzglę-
dnie z pedologią stoi psychologia dziecka. .

Pedologia w najszerszem lego. słowa znac~emu zajmuje ~i~
badaniem fizycznej i psychicznej natury dziecka, a celem JCJ
jest oparcie wychowania na ścisłych danyc~, zdo?ylych d!·og~ ..
eksperymentu. W tym momencie _szukać tez nalezy_ zasa_dn1cze.1
różnicy między •,,nową" pedagogiką a systemami_. ubiegłych
wieków. Dawne. systemy pedagogiczne mają przewazruc chara 
kter spekulatywny, powstawały a prior~, _albo też opi_er~Jy _się
na introspekcyi, na luźnych faktach, mehczny_ch ~o~wiadcze- .
niach i obserwacyach życia praktycznego. Współcześni pedago
gowie natomiast dążą · do oparcia wychowania na wszechstron
nych i systematycznych badaniach .nad fizycznym i duchowym.
rozwojem dziecka.

Próby badań nad rozwojem władz umysłowych spotykamy
jeszcze w·wiekuXVIII. Basedow wydawał międzyr. 17i0
a 1780 poblikacye w formie czasopisma p. t. Paedagogisclte
Unterhandlungen, w których umieszczał swe obserwacye nall
rozwojem dzieci. Prof. Dietrich Tie dem a n n z Marbrugn
ogłosił w r. 1787 obserwacye nad swoim synem w dziele „Spn
strzeżenia nad rozwojem władz duchowych dzieci". Podobne
spostrzeżenia zawiera praca Necker de Saussure: ,,Wychowanic
stopniowe czyli ~ieg życia". Ale prace te, jak również i później
sze_ studya o dz1~cku, ogłoszone w połowie XIX stulecia jak
,,I:11slorya rozwoJ~ duszy dziecka" Loeb is c h 'a (18,11) i S i- .
g Is mu n da „D~1ec.ko i świat" (1854) mimo niektórych cieka
wych ~rzyczynkow do poznania duszy dziecięcej noszą jeszcze
na sobie cechy dyletantyzmu.

W drugiej połowie XIX wieku wydaje filozof niemiecki
Gu s.ta w Fic~ n e \,dzieło "Elemente der Psychophysik (1860).
N~z\\ ~ ,,psy?hof1zyka utworzona przez Fechnera oznacza naukę,
zaJmuJą~.ą ,się wykazanie.m stosunków, jak~e zachodzą między

. na!urą fiz) czną a psychiczną . Fechner stara się udowodnić że
k~zdy. fakt,. z~ch_odzący w świecie fizycznym ma swój odpo
wiednik ~Y. sw1~c1e psychicznym. Pod wpływem leoryi Fechnera
rozpoczynaJ~ się ~adania nad stosunkiem czuć do podniet fi.
zy~zndyc1h, . fizyologia staje się nauką pomocniczą psychologii
a 1n u ccyjna metoda badan· · · ,.

, J • • 1a uzywana w naukach przyrodni-
CZ) eh, zn~JduJe coraz szersze zastosowanie także w badaniach
psycholog1cznych. Pod wpływ t . . .

· b d · d . vem eoryi ewolucyj rozpoczynająsię a an1a na pierwszymi obja . . .
mowląt powstaJ·e , "' ł . wami z1c1a psychicznego u nie-

' no" a 08· ąz psychologu: psycholo"ia dziecka-----------------------' ,., ,
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opierająca się podobnie jak s eh .
góle na eksperymencie staty;i y ologia eksperymentalna wo
wacyach. ' · yce i na sySlematycznych obser-

Na podstawie systemat czn h . .
dana w r. 1878 ksiażka Pie;," ytc· olbserw~cyr opiera się wy-

·p , 1 , • " vsze izy ata dziecka" Ber cz a, ctóry psychologi„ d . 1 . , er n ar da
!, . ł , . .,, ziec rn wprowadza t. _~o? c, w asc1wym zaś twórcs t~. . . . . .na ory nau-
1 Iizyclog niemiecki pre y e ą 15 .~mleJ_ętnoscr Jest psycholog
'ohserwacye nad rozwojem C\ .• zr o. Je~o "Dusza dziecka;
cia" (1881) jest rezultatem s ztow1~ ca w pierwszych latach ży-

. , . ys ema(ycznych badań kt · t
z . w1 e! ką ścisłością przeprowadztł nad sw m ' or~. a1;1 ?~
psychologowie jak Ba Id "ii n ( Rozwói dy. sdy~em. ~ozme,1,s1
7•1,·i·~,-->·\· 1· 1 1 . . " J uszy ziecka I rasy')••'- ·' .,, .. , ' a 1 w psyc 10 0"1i prawo bioz t. ,, , . . . o . ,:,Cne yczne, na mocy któ-
1 :ti~~- _1; ~Z\~O.) 1;1mysłowy po_jedynczego człowieka przedstawia
"· · '\\o~em_u hJst.0r1ęd rozwoju duchowego całej ludzkości.

ba _anw_ oswra czalne· prowadzone na szeroką 1 1 _
po,:✓,)'.JJaJ~ się_ od chwili, kiedy znakomity filozof i ;~;chif;g
niero iecki \\T 11 h elm V,,T undt założył '" Lipsk · 'b ,.. . .. . . . . " u pierwsze ia-
o._,1 t?1 yum psychologu doświadczalnej (1879). Pod wpływem

badań ':lundta po,v_staje zrazu w Stanach Zjednoczonych Półn.
Ameryk~, a ~rnstępme w różnych krajach europejskich tenden
cya, _zmierzająca, do wyzys(rnrr_ia eksper:i:mentu psychologicznego
w pi aktyce: w ':ychowanm 1 na_uczanm. Doświadczenie znaj
duje zastosowanie w szkole; między r. 1880 a 1890 znaczna
licz_ba _pracowników, wśród nich wielu uczniów Wundta zaj
muje ~1ę el~sperymentalnem badaniem fizycznego i psychicznego
rozwo.1 u dziecka .

Jednym z pierwszych uczniów Wundta był Amerykanin
Sta n le y H a 11, który po· powrocie do swej ojczyzny zapo
czątkował nowoczesny ruch' pedagogiczny,. rozwijający się odtąd
w Stanach Zjednoczonych tak potężnie, że wywiera. wpływ na
Europę. . ·

Otrzymawszy katedrę psychologii· i pedagogiki w uniwer
sytecie w Baltimore, założył tu Hall pierwsze w Ameryce labo
ratoryum psychologiczne. \V licznych rozprawach i specyalnem
czasopiśmie, póświęconem psychologii eksperymentalnej dowodzi
amerykański pedagog konieczności oparcia wychowania na sy
stematycznych badaniach nad dziećmi i w tym celu domaga
się kreowania katedr pedagogiki doświadczalnej i psychologii
dziecka. Myśl jego urzeczywistniła się wkrótce; nowo zało.żony
uniwersytet Glark'a w Worcester (stan Massachusett), którego
-prezydentern został Hall, staje się ogniskiem_ nowej p~da~ogiki .

. W uniwersytecie tym powstaje os_ob~y wydzrnł psycholog1czno
pedagogiczny, w którym kształci się spory zastęp przyszłych
badaczy. .

Faktem wielkiej doniosłości ~la. spopula_ryzowama nowych
idei wychowawczych i or.ganizacy1 sił_ pracuJących na polu p~
da,gogiki i psychologii jest powołanie w roku 1893 do życia

--
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,,Narodowego Towarzystwa badania dzieci"._Pierw
szym przewodniczącym obrano Halla. W towarzystwie tern
opracowuje się zebrane zapomocą k~estyonaryusz_y ma~ery~ły
statystyczne, odnoszące się do r?zmai_ty~h. kwestt z dziedziny
fizycznego i psychicznego rozwoju dz~~c1,. 1 odno_sne prac_e; ~o~
warzystwa -ogłasza się w specyalnem p1sm1~. _W lulka lat pozm~J
powstaje pierwsze Jaboratoryum pedagog1k_1 eksperymentalnej,
założone w Chicago (1899).

Nauka o dziecku, którą Amerykanin C hr i s ma n nazwał
"pedologią" zainteresowała w pierwszym rzędzie nauczycielstwo
wszelkiej kategoryi. Nauczyciele amerykańscy zbierają różne do
kumenta z żyda dzieci (rysunki, zabawki,' wyroby z drzewa,
gliny i t. p.), dane statystyczne, odnoszące się do różnych
kwestyi wychowania i nauczania, badają wpływ środowiska na
dziecko i t. d. Hasło oparcia wychowania na ścisłych bada
niach znajduje wśród nauczycielstwa gorących zwolenników
i w różnych miastach amerykańskich powstają sekcye „Naro
dowego Towarzystwa badania dzieci".

Wzmagający się ruch na polu "nowej" pedagogiki w Stanach
Zjednoczonych w ostatnich dwu dziesiątkach ubiegłego stulecia
wywarł silny wpływ na Europę. Na wzór amerykańskiego To
warzyst~va tw?rzą się we wszystkich kulturalnych 'państwach
zrzeszenia, mające na celu skierowanie wychowania .młodych
pokoleń na nowe tory. - C. d. n. · H. Rowid.

O „metrycznej · skali inteligencyi"
Alfreda Binet'a. 1

)

Alfred Binet wraz z dr. Simonem prowadzili od lat kilku
~ sz~ołac~ p~ry~kich badania nad rozpoznawaniem sto nia
mtel_1gency1. dziec~ s~kol~ych. _Dłożyli oni rodzaj „metrytznej
skali dla mierzenia mtehgency1" w różnych okresach ż c · a
Jest to s~ere~ starannie dobranych pytań, zadawanych dzieclo:n:
Z odpowiedzi ~y~rowadza się wnioski, czy dane dziecko · est
norm.alne, zapozm~ne lub nad wiek rozwinięte. Praktyka Jka
za t .1~ ~p;ow~dzić_ pewne zmiany do dawniej już ułożonych
py an, a e o ecrne proby te lub t. zw. testy są następujące:

Dla dzieci 6 Ietnich: 3 pI · rz~rysować ze wzoru romb.
. M_a powiedzieć, czy jest rano czy 4. Policzy~ 13 sztuk monet jednej
wieczór. wartości.

2. Dać określenie zwykłego przed- 5. Wydać sąd porównawczy o dwóch;~%~• wymieniając, do czego rysunkach (n. p. określić, która ,
twarz Jest ładna, a która brzydka.

') L'Annće psychologique z r. 1908 i l9Jl.
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2. Skopiować z pamięci rysunek
3. Dosdtrz~dz niedorzeczność zaw~rtą

w z antach, '
~- ~dpowiedzieć na trudne pytania
· !ZY wyrazy umieścić w 2 zd~mach. ·

D I a d z i e ci 8 I e-t n ich:

Dla dzieci? letnich:
1. Pol~azać prawą_ rękę, lewo ucho.
2. Opisać przedmioty na obrazku.
3. Wy~on~ć trzy polecenia naraz.
4. Policzyć 7 monet różnej war

tości.
5. Nazwać 4 kolory.

I. Porównać z pamięci dwa znane
przedmioty.

2. Liczyć wspak od 20 do o:
3. Wskazać, czego brak na rysunku

(rysunek przedstawia n. p. czło
wieka bez nosa, bez ręki i t. d.).

4. Powiedzieć datę (dzień tygodnia
mies.ąc, rok). '

5. Powtórzyć 5 cyfr.

Dla dzieci 12 letnich:
1. Oprzeć sil': sugestyj linii.
2. z trzech wyrazów ułożyć jedno

zdame.
3. W.. ciągu minuty wymienlc więcej

rnz 60 wyrazów.
4. Dać definicyę 3 _pojęć oderwanych

(n. p. m1łos1erdz1e, sprawiedliwość
dobroć). '

5. Z 8-:10_ wyrazów, które tworzyły
zdanie I zostały pomieszane uło
żyć zdanie pierwotne.

Dla dzieci-9.letnich:
I DI a dziec i 15 Ie t n ich:. Wy?ać re~ztę z korony 1).
2. ~ac delinicyę zwykłych przedmio- 1. Powtórzyć 7 cyfr.
tow, zawierające więcej cech niż 2. Do d~nego wyrazu dobrać 3 rymy.
użytek przedmiotu. · 3. Powtórzyć zdanie, złożone z 26

3. Nazwać 9 sztuk znanej dziecku sylab.
monety (układamy pieniądze na 4. Objaśnić myśl obrazka.
stole tak, że~y cyfry nie były wi- 5. Rozwiązać zagadkę.
docznc, pomieszane, n. p. po 20 h. o I a d Or Osły c h:
2 h., 1 K., 10 h. i t. d.).

4. Wyliczyć miesiące roku. 1. Zrozumieć wykrój (patrz odwraca-
5. Odpowiedzieć na łatwe . pytania . nie figur).

n: p. co robić _w razie spóźnienia 2. Narysować trójka! (patrz odwra-
się na pociąg I t. p. canie figur). ·
DI a dziec i 10 1 et n ich: 3. Określić różnicę między władząkróla, a prezydenta republiki.

I. Pięć różnej wielkości przedrnio- 4. Rozróżnić pojęcia abstrakcyjne.
tów ułożyć wporządku ich ciężaru. 5. Streścić myśl Hervieu'go.

Metryczna skala · inteligencyi Binet'a i Simona, ostatnio
ogłoszona· mieści po 5 prób dla każdego wieku. Skala poprzednia
z r. 1908 mieściła ich po 5, 6 lub 7. Binet i Simon wprowadzili
te zmiany dlatego, żeby módz dokładniej oznaczyć poziom umy
słowy badanego osobnika.

Według autorów metody należy postępować w sposób na
stępujący:

Dziecko 8 letnie odpowiedziało na wszystkie pytania, prze
znaczone dla lat 6-ciu -, ten wiek bierzemy więc za punkt
wyjścia, pozatem, na 2 pytania dla lat 7-miu, na 3 dla 8-~iu,
2 dla 9-ciu 1 dla 10-ciu; uważamy zatem, że ma poziom
umysłowy dziecka 6 letniego plus 8/5 roku roku. (Każdą dobrą
odpowiedź na pytan'ia dla dzieci pow~żej _lat

8
6 uważa~l ~a

1/5 roku - w danym wypadku zebrało się więc /5 - czyli di).

I
!
h
'
j
I

l

li
li
i:
I'

') Próba w postaci gry; dajmy dziecku koronę, kupujemy coś od nie;.:,,
n. p. za 20 h. i żądamy reszty.
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Ten sposób. obliczania pozwala operować_ ułamkami, j~sl zatem
dokładniejszy, niż gdybyśmy się trzymali tytko pytań dla da
nego wieku przeznaczonych.

. Objaśnienie pytań. .
Niektóre z testów „metrycznej skali inteligencyi" wymagają

bliższego objaśnienia. . , .
De fi n i cy e. Według Bineta dzieci '!-;-6 leln~e" o)uesl,~~~

przedmioty tylko przez ich użytek np. kon: - ~1ąbme ;'.oz?
nóż? - to do krajania; krzesło? - to do s1edzem~.. _u dz~cc1
8-9 letnich pojawiają się określenia, w których wy~1emone Jest.
pojęcie ogólniejsze lub opis przedmiotu °:· p. stał'. - łlrzer~
miot, przy którym się je; ko~? -: t? zw1e~·zę, które _c1~gme
wozy; albo slół ma cztery nogi; woz Je~t. z zelaza. J?op1e10 od
12 roku życia dzieci dają określenia pojęć abs_trakcyJnych n .. P·
dobroć? - to jeśli człowiek czeka, gdy mu me mogą zap1~c1c;
n-ie bije innych; sprawiedliwość? - to znacz~ skazywać na
karę winnych, uwalniać niewinnych. ·

Ścisłe rozróżnianie pojęć abstrakcyjnych n. p. próżniactwo
lenistwo ewolucya i rewolucya - to próba dla dorosłych.

Obr;z ki. Jest to próba, którą zastosować można do dzieci
i do osób dorosłych Odróżnić można różne stopnie w rozumie
niu i objaśnieniu obrazków. I tak dziecko 7 letnie może po
wiedzieć, jakie osoby widzi na obrazku i co one robią; 15 let
nie ujmuje myśl, temat obrazka. · ·

Polecenia. Przykłady: Zamknij drzwi na klucz. Weź
książkę ze stołu i włóż ją do szafy. Zobacz, czy w lampie jest
nafta. Polecenia dajemy wszystkie naraz, możemy je powtórzyć
w krótkości, ale potem zostawiamy dziecko samemu sobie; nie
podpowiadamy, co ma robić. Dziecko zapóźnione w rozwoju
spełni każde polecenie z osobna, ale nie da sobie rady, gdy
otrzvma ich kilka.

·Porównywanie z pamięci. Sprawdzamynaprzód,czy
dziecko zna odnośne przedmioty, a potem każemy je porównać
i wymienić różnicę. · N. ·p. ręka i noga, ptak i motyl, woda
i lód, drzewo i lasek, koszyk i pudełko .

.. Po wt~ r z a n i~ cyfr oraz wyrazów, jest to próba pamięci.
Il~sc. wyrazow powtórzonych zadecyduje przedewszystkiem o pa
m1ę~1, dokładn~ść jest już oznaką irrteligencyi ; przekręcanie
bow1~m wyrazow wskazuje zazwyczaj na ich niezrozumienie.
A. Binet przez szereg doświadczeń doszedł do przekonania że
więk~zość dzieci trzyletnich powtarza dwie cyfry i ,vyrazy 'lub
zdan'.e z 6 sylab, dzieci 4 letnie powtarzają 3 cyfry, 5 letnie
zdania z_ 10 sylab, 6 letnie - zdania· z 16 wyrazów, 8 letnie
~~::"l?~zaJą 5 cy[r, 12 letnie - 7 cyfr i zdania z 26 sylab.
I ozrnejsze b_adan~a wskazały, że niektóre z tych prób są za
!_rud~e - więc Binet powtarzanie 5 cyfr przesuwa do lat 8-miu,
t cyfr zdania z 26. sylab do lat 15.
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Niedorzeczno·ści. Prz kład· W .
padek kolejowy, na szczęście ?e · . czoraj zdarzył się wy
zabilych wynosi 48 osób. z powaznych na~tępstw: liczba

O d w r a c a n i e fi a u r Arkus .
na· jednym brzegu ,..v0• • z papie_ru składamywe czworo. . ". cmamy mały trójkąt ktć '
schodzi s_1ę z brzeniem złożonego. . ,. orego podstawa
I t. · 1 ·1 . o • papieru Ządamy od b
c orą ra; _amy, ażeby narysowała jak w ;l d . os_o y,

.kusz papieru po raz-łożeniu jalde i ,/r t~ ać będ~1: taki ar
w nirn o lwory. ' ' orem miejscu będą

Bilet wizytowy przecinamy po przekątne] ab N1·· ł · 1 . • e rozsuwa-

G=- -1 b F,lC po owex, pokazujemy je ułożone na st 1
~ \pytamy, ,,jeśli dolny !rnwałek odwrócimy t~k:
- izby brzeg a c stykał się z brzegiem a b · . , _ .

a c z roaiern b . k I 10g c. o - Ja ą otrzymamy figurę? Prosze
Ją narysowacv.. "

l( op i owa n ie rysu n k ów z pa mi e ci Poka ·
d

· l <> 1 · 1 • • żujemy
~Je~: rn_ ~ r~1sun o o conturach (prostych np. pryzmat w prze-

cięciu, f1kąs arabeskę), pozwalamy przyglądać się im nie dłu
żej nad 1_0 sekt:nd _i każemy ją odrysować z pamięci. Przed
rozpoczęciem t:J pr~by uprzedzamy dziecko, że będą mu poka
zywane rysunki, które musi skopiować i że 10 sekund to czas
bardzo k1:~t1d: Jeśli jede1; rysunek .jest oddany dokładnie, a drugi
w przybliżeniu dokładnie, w takim razie uważamy próbę za
udaną.

Su g gesty a I i n i i. Bierzemy mały zeszyt o 6 stroni~acb.
Na pierwszej kreślimy 2 linie, a i b, z których pierwsza, z le
wej strony ma 4 cm długości, druga zaś, z prawej 5. Odle
głość . pomiędzy niemi wynosi 1 centymetr. Na drugiej stro
nicy linia z lewej strony ma 5 centymetrów, z prawej - 6, na
trzeciej - 6 i td. Na trzech dalszych stronicach linie są na
kreślone w ten sam sposób, tylko że wszystkie są jednakowej
7 cm długości. Pokazujemy dziecku 3 pierwsze pary linii
i pytamy: Która z tych 2 linii jest dłuższa? Gdy dochodzimy
do 4-lej stronicy, zmieniamy nieznacznie pytanie i mówimy:

_ a ta tutaj? Doświadczenie wykazało, że dzie~i bardz~ małe,
nawet 7-letnie spostrzegają różnicę pomiędzy pierwszemi trzema
parami _linii, 'gdy zaś dochodzimy do linii równych? dziecko
znajduje się pod działaniem pewnego automatyzmu, jakgdyby
rozpoczynającego Się przyzwyc~aje_nia - i j;st skłonne, do przy
puszczenia, że i te linie są nterowne. Proba ta, ~osć .t'.url_na,
określa, w jakim stopniu dziecko podle?a sugges\y1. Jeśli y1er
wiastek refleksyjny, oraz spostrzegawczosć ~r~:waza,, to dziecko
z łatwością zobaczy, że trzy dalsze pary linii są rown~. Przy
dwóch odpowiedziach trafnych, 1;a trzy zadane pytama uwa-
żamy, że próba wypadł'a pomyślnie- , , .

Stres z cze n i e my ś l i. Czytamy ~łosno mysi następującą,
Jctórą nazywamy zazwyczaj myślą Herwmga. , .

O wartości życia sądy wydawano bardzo rozne, Jedni twier-
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dzą że życie jest dobre, inni, że źłe. Byłoby sł~szn_iej, n_ie. uwa
żać' go ani za zbyt ~obre, ~n( za ~?yt.złe, gdy~ z Jed~eJ, sti-o~l
daje nam ono mniej szczęscra, mzbys~y so~.1e . sami zy~zjh,
ale też z drugiej strony i nie tyle_ meszczęsc, 1l;e n?m zyczą
inni. Ta mierność życia sprawia, że Jest ono sprawiedliwe, a ra-
czej, że nie jest zupełnie niesprawie~liwe. . ,. . .

Treść, którą należy powtórzyć, Jest nast_ępuJąca: ,,Zycie me
jest ani złe, ani dobre, tylko średnie, gddyż Jest gorsze od _tego,
czego sobie sami życzymy, lepsze zaś o tego, czego nam ~yc~ą
inni. Nie chodzi tu o ścisłość wyrażeń, tylko o zroz~m1eme
myśli, nieco subtelnej. Dla oszczędzenia miłości własnej os~by,
poddawanej próbie, zwracamy j~j uwagę ~rzed ro~po~zęc1e:m
czytania, żeby dobrze uważała_ 1 star?ła się_ sp~~1~tac. Jeśli
więc próba wypadnie źle, w takim razie będzie s1ę_JeJ zdaw~ło,
że zbrakło jej uwagi, lub, że pa:mięć j~j szwankuje, a. t? Jest
mniej przykre, niż skonstatowame, że me mogła zrozurmec my
śli trudniejszej.

Prezydent republiki a król. Pytanie: Jakiesątrzy
zasadnicze różnice pomiędzy królem 'a prezydentem republiki?
Odpowiedź: 1) Władza królewska jest zazwyczaj dziedziczna, trwa
przez całe życie monarchy, król ma większą ,tładzę niż prezy
dent; prezydent republiki jest obieralny; mandat jego trwa tylko
pewien czas, władza Jego jest mniejsza od władzy królewskiej.

W s k a z ó w k i p r a k t y c z n e.

Binet w swym artykule w „L'anne psychologique" udziela
kilka ogólnych wskazówek praktycznych osobom, któreby chciały
prowadzić badania jego metodą. A więc: najlepiej jest, gdy ba
danie odbywa się bez świadków, gdyż obecność kilku świadków
wpływa na dziecko onieśmielająco, a więc obniża jego inteli
gencyę. W żadnym zaś razie nie należy dopuszczać, ażeby świad
kowie wtrącali się i chwalili lub ganili dziecko. Z dzieckiem
trzeba się obchodzić delikatnie, ośmielać je, okazywać zadowo
len)e z~ wszystkich, nawet ze złych odpowiedzi, a w żadnym
razie me nauczać, gdyż w danej chwili idzie nie o nauczenie,
tylko o poznanie stopnia inteligencyi. Przedmioty potrzebne do
doświadczeń, należ_y sobie naprzód przygoto\vać, jak również
1_ dwa zeszyty'. w jednym notować ogólne rezultaty badań w cy
Jrach,. w d~ug1m szcz~goły, nieraz bardzo charakterystyczne dla
rozwoju d~1ecka.np. Jak się uczy w szkole, z jakiej, biednej
czy bog~teJ _rodzmy pochodzi, _czy z~arzył się w życiu jego jaki
fakt . wazniejszy, w Jaki sposob dziecko skrytykowało jakieś
z~~~1e ~ezsensowne, jakie były omyłki przy wyliczaniu cyfr
gesh dziecko zamiast 1. 3. 9. 2. 7. omyli się i powie 1. 3. 8.
;) .. O, !o omyłka bądzie o wiele mniej poważna, niż gdyby po
w1eclziało - sądząc, że powtarza - 1. 2. 3. 4. 5. 6, czyli
gdyby__wJliczało cyfry w porządku naturalnym):

N1zeJ podana tablica streszcza wyniki badań, przeprowadzo-
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nych w jednej ze szkół 1 · h• 1 parys etc , przy_. zastos ·cznej scali inteligencyi. owaniu metry-

I Wiek dzieci
7 lat I 8 lat I 9 lat I 10 lat I 12 lat

lnteligencya normalna 5 9 17 9 8---- ----Wyższa o rok ---1 4 6 1 1-------- --Wyższa o 2 Iata - 1 1 4 2
Wyższa -- ---- --o 3 i więcej lat - - - - 9' ----------Niższa o rok 3 6 1 7 1--------- --Niższa o 2 lata 1 - - - 4-- ------ --Niższa o 3 i więcej lat - - - - 3

' '
Poziom inteligencyi dzieci a nauka szkolna:
Przy badaniu dzieci szkolnych Binet zwrócił uwagę na sto

sunek inteligencyi dziecka do jego postępów szkolnych. Tablica
Nr. 2 wskazuje stosunek pomiędzy poziomem inteligencyi, a sy-
tuacyą szkolną dzieci : ·

I Dzieci w nau-1 Dzieci I Dzieci uczqce
co szkolnej UCZI\CO się się bardzo
opóźnione. norma.lnie. dobrze.

Inteligencya wyższa od 1 16 7
normalnej

Inteligencya normalna 9 33 5
-----

Inteligencya. niższa od 14 16 -
normalnej

A więc: dziecko o inteligencyi wyższej rza~ko ki~dy b)'.w~
w nauce szkolnej opóźnione, dziecko o i~tehgen~y1 poniżej
normalnej nigdy nie będzie wybitnym uczuiem. Binet <locho:
dz' d '· k ·e wbrew często wygłaszanym paradoksom, CI1 o wmos Il, z . li . e O temu żeby'co są pierwsi w szkole mają ":'sze cre szans P ,
i w życiu zająć wybitne stanowisko.

(Dok. nast.)

Dr. E. W. -
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W sprawie zakładania „kółek pedagogicz
nych" w Ogniskach nauczycielskich. · ·
W myśl rezolueyi, . uchwalonej na V. Zj_eżd7:ie Deleg3:tów

,,Kraj. Związku naucz. lud." tworzą się w łonie ~v1elu „O~msk'.'
'_z inicyatywy członków organizacyi sekcye_ ?adan '?ad dz1eć~1.

Między innymi zwrócili .się do krakowskiej sekcyi pe~olog1cz-
nej w sprawie udzielenia informacyi co do z~kładam_a podo- 1

bnych sekcyi członkowie „Ognisk". w ,Jaworzm~1 ~tryJu, Tar- \
nepolu, Tarnowie, Lwowie, Rzeszowie, Zatorze, Wiśniczu nowym, .j
Białej i t. d. . IW B i a ł ej odbyło się dnia 5. listopa~a 1911 w a~li se- ,
minaryum naucz. liczne zebranie nauczycielstwa tamtejszego i
powiatu, na którem dr Kanar~k 7: Krakowa ,~ygłos1ł r~fera~ \
O rozwoju pedologii za granicą 1 w Polsce 1 znaczernu tej

~auki dla wychowania". Po referacie toczyła się ożywiona dy
skusya, w której zabierali głos pp. Mak~ c 1~, prezes ~gnislrn
bialskiego, Stein, dyr. gimnazyum w Białej, p. Dz us, prof.
BI) kows ki, p. Ho roń ski i inni. Zebranie zakończyło się
uchwałą członków „Ogniska" w myśl rezolucyi powziętej na
Zjeździe delegatów,

, -- Celem rozbudzenia żywszego ruchu pedagogicznego wśród
· nauczycielstwa i zainteresowania jak najszerszych sfer nowymi
1 prądami w dziedzinie wychowania byłoby pożądanem, ażeby
w każdem większem „Ognisku nauczycielskiem" powstała sekcya

_ badań nad dziećmi. '. Dla oryentacyi tych członków „Ogniska"
naucz., którym nie zbywa na dobrych chęciach i którzy rozu
mieją konieczność głębszej i systematycznej pracy pedagogicz
nej, zgodnej z współczesnym stanem nauki, umieszczamy kilka
uwag i wskazówek natury praktycznej w sprawie zakładania
,,kółek pedagogicznych".

'Celem zapoznania członków z nowoczesnymi prądami
w dziedzinie wychowania należy przygotować należycie opra
cowany odczyt o rozwoju współczesnej pedagogiki, w szczegół
ności psychologii dziecka i pedagogiki doświadczalnej, i wy
kazać jakie znaczenie mają nowe te kierunki dla pracy nau
czycielskiej.

W katalogu sekcyi .pedologicznej w Krakowie znajdzie re
ferent wyszczególnione dzieła, z których mógłby korzystać przy
opr~cowaniu ,~spomnianego odczytu; Katalog taki może na żą-

- danie otrzymac każde „Ognisko'·.
Po uc_hwaleniu odpowiedniej rezolucyi i drobnej · wkładki

na cele K?łka (n. p. 20 _h. miesięcznie) należy rozpocząć prze
dewszystklem pracę w kierunku samokształcenia się.

. W tym celu nieodzowną jest biblioteka i czytelnia czaso
pism, zaopal~zona w dzieła i pisma z zakresu pedagogiki eks
perymentalnej, psychologii dziecka i pedologii. Dzieła wyszcze-
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gólnione we wspomnianym k t I
sprowadził~ za pośrednictw!~ ogu_ wart?ści kilkuset korolł ,
w Krakowie sekcya i spłaca. ks!ęgar~i Gebethnera i Ski
opust~. Je ratemt, (Księgarnia daje 10-15%

Klika Ognisk sąsiadu· c h
. nem i siłami wędrowną Libri: z~ sobą mogło_by założyć wspól
sekcyi krakowskiego Orrn1·s1 teczk~ pedagogiczną . W katalogu

I . b " o {a naucz ' są wysz · 1 · d .w ctóre y przedewszystkiem · 1 . ł tczego nrone zieła
Przynajmniej r~z na mi~a- eza o z~opatrzyć bibliotekę . '

i pogadanki na podstawie rz srąo n~lezało~y ~rządzać odczyty
strzeżeń, Takie tematy jakp .ec?\anych dzieł I własnych spo
tych metodach badani~ intefi}:~~ fch ni,~·eg_o typu, ~ r?zmai
w rozwoju um sł , . 0 Y' 0 zieciaeh opozn1onych
szkołach . dla a~ot~v!{:: c~ o spe~yaln_ycl1 klasac~, względnie
o znaczeniu modelowanfa· ; o. badanm zmęc7:erna w szkole,
w świetle współcżesnvch badag~1~yt !pub ~latstyhny, łobleni~twie

i . . J • • zam eresowa y y meza-
WO( ~,ie szerokie. koła nauczycielskie.

.
1
-:>tudya takie bęclą następnie bodźcem dla podjęcia sa-

mor zielnvch prób · I ł. _ ; . - : I pr~c ce em g ębszego poznania fizycznej
1 ~s.) ch!cz':1eJ _natur.y dz1_ecka polskiego, a temsamem do oparcia
W) chow arna I nauczania na racyonalnych podstawach nau-
kowych. ir. R.

Z ruchu pedagogicznego w Polsce
i za granicą.

Kurs pedologii. We Lwowie odbył się we wrześniu 191 I staraniem
tamtejszego Towarzystwa pedologicznego kurs nauki o dziecku. Prele
gentka dr Józefa Joteykówna, kierowniczka pracowni psycho-fizyologiczne]
w Uniwersytecie brukselskim, wygłosi/a wobec nadzwyczaj licznego audy
toryurn, złożonego głównie z nauczycielstwa lwowskiego osm wykładów
dwugodzinnych, w których omówiła historyczny rozwój nowego kierunku
w pedagogii i zapoznała słuchaczy z rozmairemi metodami badania roz
woju fizycznego, zmysłów, pamięci, uwagi, inteligencyj; przedstawiła zna
czenie antropometryi i ambidekstryi dla wychowania szkolnego. Wykłady
dra Joteykówny wyda Tow. pedol. we Lwowie własnym nakładem.

Z Polskiego Towarzystwa badań nad dziećmi w Warszawie. Na
I. zebraniu powakacyjnem Towarzystwa uchwalono utworzenie funduszu
wydawniczego im. Edmunda Bogdanowicza, przeznaczonego na wydawni
ctwa treści pedologfczne]. ś. p. Bogdanowicz był jednym z założycieli i jed
nym z najwybitniejszych pracowników Towarzystwa badań nad dziećmi.
(Wychowanie w domu i szkole, IV. z 9.) Tow. wychowania przedszkolnego
w Warszawie. urządza cykl odczytów p. t. Umysłowość _dziecka, obejmują- ·
cych następujące tematy: I: myślenie, 2. uwaga, 3. l?am1ęć, _4. wyobraźnia,
5. tworczosc. Pierwszy. odczyt wygłosił P[Of. !Vlessow1cz _17. Iist, z. r: W se
ryt odczytów Pol. Tow. badań nad dziecmi dr Brodziński wygłosił rzecz
p. t. Różne typy dzieci nienormalnych. (Muzeum 11. 5 ).z Sekcyl pedologicznej „0gn ska naucz." w Krakowie. Począwszy
od 3. listopada 191 t odbywa się w Krakowie kurs pedologii urządzony
staraniem sekcyi „Ogniska naucz." oraz sekcyi pedagog1czne1 Tow. naucz.
szkół wyższych. Znany psycholog i pedagog polski p. J. Wł. Da wid wy-
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kłada w Uniwersytecie Jagiellońskim o doświadcz a 1 !1 Y c ii p _od st" a:
w ac h p e dag ogi ki, zaznajamiając słuchaczy. z ro~~oien:i współczesnej
psychologii dziecka, pedagogiki eksperymentalnej, z roz_nen;i1 met<_>dam1 ba
dania władz fizycznych i umysłowych. Wykłady odbywają się wo_bec bardzc
licznego audytoryum, złożonego nie tylko z -~aucz_yc1elstwa szkol średnich
i. ludowych, ale i z osób z poza sfer nauczycielskich. . ,

Po ukończonym kursie, który potrwa do 21. stycznia urządzone będą
pod kierownictwem p. Dawida konwers at o r_y -~ pe dag o g I cz n e_.

„Wykłady Doświadczał~~ podstawy pedagogiki wyda sekcya _d_ruk1~m
w bieżącym roku, .aby umożliwić Jak ~aJszerszym sferom nauczycielskim
zaznajomienie się z nowymi kierunkami. w pedagogice. .

Z Francyi. A I fr e d Bi n et, znako~1tl:' psycholog _francuski, umar ł
w październiku z. r. w Paryżu w 54 roku zycia. Binet, którego dwa dzieła
przetlomaczone zostały na język polski, jak .Nowoczesne p0Ję~1a o dzie
ciach" i „Dusza i ciało" położył największe zasługi około rozwoju pedago-
giki eksperymentalnej we Francyi. .

W Instytucie psychologicznym Tow. naucz. w Lipsku rozpoczął
się 27. list. z. r. kurs pedagogiki i psychologii eksperymentalnej, który
potrwa do końca lutego b. r. Pod kierunkiem prof. uniwersytetu dra Branna
odbywają się obok wykładów teoretycznych ćwiczenia w praktycznem za
stosowaniu ważniejszych przyrządów i aparatów, służących do badań psy
chologicznych, (Zeitschrift f. I<inderforschirng XVII, 1).

Stala katedra pedagogiki utworzona zostanie w uniwersytecie w Mo
nachium, na co bawarskie ministerstwo oświaty wstawiło już odpowiednią
kwotę do budżetu na r. 1912/13.

Laboratoryum psychologii pedagogicznej powstało w r. 1910 w Bar
celonie, utworzone przy tarntejszern Muzeum pedagogiki eksperymentalne].

, Godne naśladowania. W Norwegii otrzymało w b. roku szkolnym
53 nauczycieli i nauczycielek stypendya naukowe na odbycie studyów nad
rozwojem szkolnictwa krajowego i zagranicznego.

Międzynarodowa biuro Związkow nauczycielskich, utworzone w r.
1905 w Leodyum obejmuje dctąd 18 organizacyi nauczycielskich, liczących
około 403 tysięcy nauczycieli. lnstytucya ta zajmuje się statystycznem
opracowaniem kwestyi odnoszących się do szkolnictwa ludowego i nauczy
cielstwa różnych krajów, wydaje roczniki, gromadzi akta i czasopisma,
wydawane prze.z związki naucz., urządza co 5 lat międzynarodowe kon-.
gresy pedagogiczne i utrzymuje własne biuro wywiadowcze w sprawach
szkolny_ch. Doroczne Zjazdy delegatów Międz. biura odbyły się dotąd
w Paryzu, Londynie, Pradze, a ostatni. w roku 1911 w Berlinie. (Zeitschrift.
f. pad. Psych. u. exp. Pad. Xll. 10). ·

IV. !Iliędzynarodowy kongres wychowania fizycznego odbędzie się
w Rzymie od 12-14 kwietnia b. r. Rozpatrywane będą na nim sprawy:q orgamz~cya wychowania fizycznego ze stanowiska potrzeb przygotowa
ma do służby wojskowe]: 2) metody racyonalnego wychowania fizycznego
w szkołach, tudzie* ich stosunek do charakteru narodowego; 3) wartość
sportów w wych, Iiz.; ~) wych. fiz. kobiety w związku z rolą jej w rodzinie
1 społeczeństwie_; _S) g1mna~tyka oddechowa i śpiew chóralny w szkole;
6) szkoły n_a swieżern powietrzu; Jakie ćwiczenia należy polecać w celu
zapobiegania gruźlicy. (L'Ed. Mod.).

Przegląd czasopism.
A. Z prasy polskiej.

,,~ychowanie w don:iu iszkole''.. IV. 10. Autor artykułu „0 pracy po
ważne] . L. Z. zaznacza, ze. ideały t. J. cele ludzkości nie ulegają tak łatwo
ewolućyl, są stalsze w przec1w1eństwie do dróg <Zzyli metod, któreini dążymy
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do ich z_realizowania. Całą wartości .
rakteru Jest ~miejętność działania diipgł~czn_ą ~złow1eka, treścią jego cha
zacya w_ łonie społeczeństwa a więc . si'\fni'ęcia _celów. Wszelka organi-
powaz nej, m~todycznej pracy. ' 1 sz O a, winna przyuczać ludzi do

Następnie wykazuje autor zgub d . ł . .
zamiast pracy poważnej daje się tyP{o .z1.a anie tych mstytucyi, w których
W n~jlepszym zaś razie bywa u nas tar ł _POZO?, szumny frazes i blagę.
zacyi pozostaje bierną z lenistwa • ze ca a_ masa ~złonków organi
łecznej. Skutkiem. tego wsz •stki~ i braku poczucia obowiązku pracy spo
woli, którzy zwykle pracuj~ za dti!~~~i~e u nas kuleją , a lu~zie- dobre]

~g;~ąje[t~ien~~al;r~~1~:riJ_iąec°y~o1~i~_zku pra_cy'p~~~z:~~~\;~~vaj d~~~~~ł~czzn~t
czeństwu. . Jawem I smutną wrozy przyszłość spole-

. Wyrobi
1
enie poczucia odpowiedzialności jednostki za dobro publiczne

CZ)• nny, spo eczny patryotyzm ma na celu instytucya s t' " '
wadzona przez .Po we 11 a w Anglii, której to inst t~cc?u;nJho 'v wpro
znac:-en1~ omawia 1~ następnym artykule X. dr K. Lu~ o il a 1? ski i;~~=
do~s1ą Wita powsta111e. U nas, :Ve Lwowie drużyn skautów. Drużyna musi
mrec pewn~ cechy wojskowe Jak karność, sprawnośc, dzielność, poczucie
~ol1darnośc1, przy_zwycza,1ać s1~ ma do czynów realnych i spełniać wspólną ,
karną_yracą _ wspolne _cel~, dąząc do podniesienia społeczeństwa .

. Kto wie, czy 111e Jesteśmy teraz na najwłaściwszej drodze do odro
dz enia społecznego. · -
_ Powell powiedział: .Dopóty nie f!lOżna będzie uważać społeczeństwa
za moralne, . dopóki będzie. z~ac_zna liczba ludzi,• którzy wolą przyglądać
się , Jak mm . pracują za siebie I za nich I na tych innych zwalają swoją
cząstkę obowiązków społecznych". ..
. W _art. ,,Z ruchu pedologicznego" podaje A. S_zycówna wyniki badań
nauC?-)'.C1ela se~1m~ryum w Kaiseriautern w _sprawie układania „rozkładu
godzin". Badania n_1e rozstrzygnęły _ostatecznie kwestyi układania planów,
choć wydaje się JUZ dowiedzionern, ze zwłaszcza w klasach niższych Ieple]
mieć wyznaczone lekcye dzień po dniu, bo wpływ powtórzenia jest tern
silniejszy, im Ono nastąpiło prędzej po pierwsze] próbie.

P. K. Ostachiewiczowa pisze o znaczeniu posiadania własnych pienię
dzy przez dzieci, p: A. Grudzińska o zabawkach wskazując, że z wyjątkiem
lalek i koni powinny one być więcej materyalem, z któregoby dzieci do
piero zabawki wyrabiały, co pobudza ich popęd do zajęcia i twórczości. ·

· ,,Wolna Szkoła". (I., 11 i 12.). W artykule wstępnym „Nasz program"
podnosi autor z naciskiem konieczność nie połowicznej reformy ale grun-·
townej przebudowy szkoły, poczynając od podstaw. Szkoła, która ma wy
chować wolnego człowieka - twórcę, ma być wolną od wszelkich wpływów
tak państwa jak kościoła i partyi politycznych, ma być szkolą życia, szkolą
pracy. W artykule „Walka nauczycielstwa ludowego o byt" zaznacza autor,
że nawet te sfery społeczne, które stały zdała od nauczycielskiego ruchu
lub nrn tendencyjnie przeszkadzały, zrozumiały dziś, że nie jest to walka
tylko „o chleb i brzuch", ale zarazem kwestya należytego rozwoju lub
jeszcze większego upadku naszego szkolnictwa; liche bowiem uposażenie
nauczycieli powoduje także między inne111i liczne emigracye najlepszych
sił zawodowych. Dr z. Leser pisze o wolnych gminach w Austryi, Stg.
dokończenie sprawozdania z pierwszego międzynarodowego kongresu pe
dologicznego. ,,O pot_rzebie biblioteczek rucho1:nych dla ~auczy_cieli Judo•
wych" pisze M. Orsett1, poczem następu1e Pokłosie pedagogiczne 1 Przegląd.

Szkoła". (XLIV, 11 ). W artykule „Zawód wychowawczy" autor Wł.
rozwij'a na podstawi~ poglądów Foe~ste_ra my~I, że kto chce kształcić cha
rakter drugich, musi sa~ być czł?w1ek1em 111ezlomn~go_ ~harakteru. J_. C.
pisze o silnym wpływie, Jaki l"'.yw1er?, poezya Konop111ck1_eJ na nauczyc,~la
wychowawcę . (Marya I(o~op111cka Jako wyc_~owawczy~1 wychowaw~ow).
Następują między innymi. wykłady pe~ologn dra Joz~fy. Jot~ykowny,
w streszczeniu, dokończe111e spra\yozda111a z wy_stawy hyg1en1czneJ _w Dre
źnie (Doleżan); Jan Magiera daJe sprawozdame z ruchu pedagogicznego

,i
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I

w Chorwacyi na podstawie osobtste] obserwacyi (o. muze!Jm szkolnern
w Zagrzebiu i opiece nad dziećmi umysłowo I moralnie zaniedbanerni).

"Muzeum" (XXVII, t. li. 5). W artykule wstęp!1Y1:" p. t. ,,Groź!]e poło
żenie" rozpatruje autor kwestyę suplencką w Galicyi, 8. Sławornirski po
daje kilka cennych· wśkazówek metodycznych odnośnie do naucz.ani~ g~o
grafii w niższych klasach szkó] średnich. NastęP!-IFI r~ce~zye dzieł 1. ksią
żek dla młodzieży, sprawozdania z prasy pedagogicznej, wiadomości bieżące
i bibliograficzne.

B. Z prasy francuskiej.
•Revue psychologique". (Przegląd psychologiczny, Bruksela, redaktorka

dr J, Joteyko) z ostatniego l~_wartal_u przedstawia nam częściowy dorobek
ostatniego kongresu pedologii, a więc mowy wstępu p. jacgmain, Decro
Jy'ego i p. Joteyko, które wykazują znaczenie pedologii 1 związek JeJ
z psychologią, oraz postępy jej, przedewszystkiern w Belgii, Z nadesłanych
na kongres, prac drukowany wyjątek Bechterewa określa znaczenie zvcia
narodów i grup społecznych na psychologię Jednostek, p. Marya Dunin
Sulgustowska, kierowniczka pierwszej szko ły slojdu w Warszawie, mi,;ydatma
wpływ moralny zajęć praktycznych na wolę I umysł dziecka. Urywek
z dłuższej pracy p. Joteyko, drukowanej już w zeszycie pierwszym r. 1911,
zajmuje się stanami półświadomymi naszego ja, roztargnieniem i prawami
zacierania się wrażeń pamięciowych .

• Societe libre pour l'Etude psychologique de l'Enfant" (Paryż
Alcan) poświęca bolesne wspomnienie nieodżałowanej pamięci kierowni
kowi instytutu psychologicznego w Paryżu - Binetowi. Zresztą, jak zwykle,
przedstawia praktyczny materyał doświadczeń przeprowadzonych w .szko
łach. Testy Binda sprawdzane na dzieciach sfer ubogich i zamożnych oka
zały, że te ostatnie.: o ile przewyższają rozwojem dzieci biedne, o tyle nie
dorównują im w praktyczności. Nauczycielki: Mdlle Prudhommeaux i Mdlle
Maquin podały swym uczenicom do opisu przedmioty, jedna w celu prze
konania się o sile spostrzegawczej, druga, by zbadać różnicę między uwagą
dowolną, a skierowaną na jakiś przedmiot. Obydwie podnoszą dodatnie -
strony tego rodzaju ćwiczeń , bo dziecko przyzwyczajają do samodzielnego,
ścisłego myślenia, a nauczycielkę zaznajamia z umysłem dzieci. Ankieta
nad pierwszemi wspomnieniami, przeprowadzona w seminaryum przez M.
Gehin, wykazała, że najwięcej wrażeń silnych udziela! wzrok, w polaczeniu
z osobistym uczuciem radości lub bólu, mniej było wspomnień o podkła
dzie altruistycznym, a najmniej połączonych z aktem woli.

W zeszycie ostatnim „Societe libre" z listopada porusza Claperede
pytanie, \I< jaki sposób naukę uczynić przyjemną i pociągająca Dreuluss,
jak leczyć kłamstwo (! dzieci.- odpowiedź. brzmi, że yrawe. postępowanie
os1ągme. się przez pilnowanie dokładności w pracy I uwagi, a kłamstwo
u~ume się przez odstraszające przykłady, O typach dzieci upośledzonych
pisze Roguet. W bibliografll sprawozdanie ze szkół ludowych angielskich
opartych _na obserwacyi przyrody wprost, nie za pośrednictwem obrazó1J
lub okazów. Dr. z. s.

C. Z prasy niemieckiej.
-.zeitschrift fiir pad. Psycholcgie und eksperimentell Padagogik"

(XII, 11 ).
Dr _H .. Gaudi g. '!' arty~u_le .Szkoła pra_cy jako szkoła zreformowana"

rozpa,~ru1e iedną z najżywotniejszych kwestyi pedagogicznych. Idea „szkoły
pracy , dolą~ jeszcze m_e~~rystahzo'Yana Jest przedmiotem ciekawych roz
praw w prasie niemieckie] 1 dysku~y1 ną kongresach pedagogicznych. Różne
zapatrywama na tę kwestyę skupiły się około zasadniczych poglądów na
„stS_olę pracy" dwóc!1 wyb1t~ych. przedstawicieli reformy szkolnictwa
w 1emczech: prof. umw. G<!-ud1ga I radcy szkolnego dr Kerschensteinera
znanego orgamzatora szkolnictwa ludowego w Bawaryi. '

W artykule wstępnym pod powyższym tytułem rozwija dr Gaudig

t;
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swój_ pogląd na. istotę ?,szkoły pracy" i pod tym względem zajmuje stano
nowisko zupełnie odmienne od_ Kerschensteinera. U ostatniego celem wy
c_howan1a .1est wykształcenie pożytecznych obywateli państwa (staatsbiirger
liche Erziehung), a głównym środkiem, wiodącym do tego celu wprowa
dzenie do progr;tmu. nauki systematycznego nauczania pracy ręcznej.

Zdarnern G~u~1ga ~aś .o_statecznym celem szkoły jest wychowanie
osobowości Personlichkeitserziehungr, a środkiem jest tu samodzielna praca
uc11_11a w najszerszern tego słowa znaczeniu. Z tego też względu uznaje
donlostość p_rac ręcznych, jako wyższej formy poglądu; zastrzega się
Jednak prz_ec1~ nadaniu szkole el_ementarnej i średniej charakteru szkoły
zawodową Nie salą wykładową winna być izba szkolna, jeno warsztatem.
Zasada „pracy w szkole" dotyczy wszystkich przedmiotów. W szkole
pracy wychowanek Jest jednostką działającą, a nie bierną· metoda stoso
wan~ tu budzi w _młodzi_e~y energię, wytrwałość i władzę decydow~nia, po
czucie cdpowiedzialności 1 samokrytykę.

. . • O. S r h r_ ei b n e ~ ~mi_eścił sprawozdanie z I. kongresu niem. w spra
wie ksztalc~en!a młodzieży I nauki o dziecku, który się odbył w Dreźnie
od 6-8 października 191 I - staraniem „Związku reformy szkolnej" (Bund
for Schulreform). ·

Obok referatów Gaudiga i I<erschensteinera „o szkole pracy" oma
wiane były tematy: problem inteligencyi a szkoła (ref. Stern i Meumann),
psychologiczne podstawy systemu manheirnskiego, specyalne klasy dla
wybitnie uzdolnionych, minimalny i normalny plan nauki, wreszcie na
wielkim zgromadzeniu puplicznem wygłosili Meumann, Cordsen i Gertruda
Baumer referat „ekonomia naszego życia duchowego a szkoła".

Dr· F. Kem si es rozpatruje „wykroczenia uczniów i kary szkolne"
na podstawie statystyki (c. d. i ocenia je ze stanowiska psychologicznego
i hygienicznego. Zebrane na podstawie dzienników kary szkolne grupuje
w odpowiednich tabelach statystycznych. · Dr D ii ck zajmuje się kwestyą
sugestyi, jaką wywiera osoba nauczyciela na uczniów ·i illustruje swe wy
wody przykładami, zaczerpniętymi z osobistego doświadczenia. Dr Hiither

· w artykule „Wola inteligencya i zmysł logiczny" rozpatruje wzajemny sto
sunek tych trzech funkcyi psychicznych. Wiadomości i recenzye najnowszych
dziel treści pedagogicznej i psychologicznej zamykają zeszyt. ..

„Zeitschrift fiir Kinderforschung" (XVII, 3.). Artykuł Trupera .Plan
szkolny i nauka o dziecku" jest przeważnie polemiką autora z Kerschen
steinerem odnośnie do pojęcia „szkoły pracy" z okazyi referatów, wygło
szonych na kongresie drezdeńskim- Lehrn krytykuje ~-artykule. ,.szkol~
pomocnicza na międzynarodowe] wystawie hygienicznej w Dreźnie 191_1
nieudałe urządzenie działu szkól dla ąnormalnych dzieci na tej wystawie.
Zeszyt zawiera nadto artykuły p. t. .,9.p1eka nad ~z1ećm1 umysłowo upo
śledzonemi w Stanach Z1ednoczony~h , ,.w sprawie postępowarua z rnło
dócianyrni przestępcami", sprawo~dan1a z Vlll. konferericyi odbyte] w maju
1911 w Bernie (szwaic.) w sprawie wyc_howama un:ysłow~ upośledzonych,
z Il. Zjazdu „Towarzystwa pedagog1k1. szkot wyższych w Monachium,
z działalności austr. Tow. badań nad dziećmi, wreszcie przegląd prasy pe-
dagogicznej. H. Ił.

Zapiski bibliogra'ficzne.
a) Dzieła w języku polskim.

J. Wł. Dawid: Inteligencya, wola i zdolność do pracy, Warszawa 191 I.
E. Wencie i Sp. Str XVI. + 591. K. 9·30. .

F. Jaros: Badania psychometryczne w szkole. Warszawa 1911. Odbitka
z Nowych Torów. . .Dr. R. Radziwiłlowiez: Zagadmema psychologii. Spółka nakł. .Książka"
Kraków 1911. I(. 3.

'i
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Wierzbowski Teodor: Komisya edukacyi narodowej 1773-1794. Monografia
historyczna. Warszawa 1911. Wende i Sp. 1·20 rb. _

Gustaw le Bon: Psychologia wychowania. Przełożyła Iza Moszczenska.
Warszawa 1911. Geb. i Wolf. rb. 1 ·.'0. . .• ·

Dr Fr. W. Foerster: Wychowanie człowieka. Książka dla rodztców, nau
czycieli i kapłanów. Zeszyt 1.-111. do str. 240. Warszawa 1911. Gebeth-
ner i Wolf. Zeszyt K I. . ?Szczepański Józef: Co nam daje szkota polska, a czego od nas wymaga .
Studyum społeczne. Warszawa 1912. Gebethner i Wolf. Kop._~~- .

Metoda E. Jaque-Daleroze'a. Z 4 rycinami. Przedmowa T. M1cmsk1ego.
Warszawa ,912. Kop. 40. . . .

M. Mazanowski: Szkice pedagogiczne. Serya I. Kraków 1912. Księgarnia
Krzyżanowskiego.Dr Jan Górski: świadomość jaźni. Uwagi psychologiczne. Kraków 1912.
Gebethner i Sp. K. 3. .Alfred Bi net: Dusza i ciało, przełożyła W. Bru ner. Polskie Tow. nakł.
Lwów 1912. K. 4-50.
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